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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  Przy  odchow ie  bule tynu , powiada m in i s te r ,  lf-
c iono  ze strony powstańców na bojowisku 400  

—  Z  lVi<Sdnia, —  zabitych ; p rzeszło  800 karabinów dostało  się
JC K M ość n a jw y lsze m  postanow ieniem  z duia w m oc wojska Królowej. Potyczka ta zaszła 

1 1 . grudnia r. b. raczy ł doktorowi sz tuki liikar- w o ko l i c y  M urviedro. —  Ilailistowska gazeta 
skiój we L w o w ie ,  F r a n c i s z k o w i  M a s o c h ,  Quolidienne u t r z jm u jo  także m ieć  wiadomości 
u zn a ją c  tegoż liczne z a s łu g i ,  po łożone p rzez  z Sersgossy o lój potyczce, w sk u te k  k tórych  
ciąg pięcdziosią tle tn ich  działań je g o  w zawodzie kar l i śc i  po s z e ś c i o  godzinnej w a lc e ,  dywizji je* 
l e k a r s k im ,  nadać najłaskawiój ty tn ł  cesarskie-  n e rał« F orso  n ie m ałą  zadawszy k lę s k ę ,  k tó ra  
go radzcy. 16 ofcć rów  a między t ymi  pu łkow nika  P ezuclg

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E . ^ a d h C l e o n a r d ,
A m e r y k a ,  k t ó r y  przybył do Sewilli d. 3 0 .  l is topada, naka-

, , , ,  . • »ał d e k  donieśliśmy) rozwiązanie 1 rozbrojenie
P is m a  nowo - orleańskie z a w i j a j ą  najnow sze  J  , naroa oW« ;  Takow a jednak  m a  b y ć

Drzybył z dw om a frega tam i d. 26. nod Sac-.ili- - « . . .
c io s ,  główDą stacyję  eskadry  b lokocyjnej , k tó-  uw ięz ien i 1 m a ją  j c  r w^mo J . 01 oiva s a
r ó j  d o t y c h c z a s o w y  k o m e n d a n t ,  k a p i t a n  B a z o c h e ,  ,v' a u ' w K a d y s i e  p i z e  są e u i  w o j e t n j m .

, • u i  j  • I l a o o r t  k r v s t v n i s i o w 9k i e g o  i e n e r a i a  I r o n  J J i e g oz o k rc te m  swoim p rze z  choroby w osadzie o- .  u a p o r i  hi j o i j  " . . ,. .
, 1 . 0 . o . j  Ul j  > > Leona donosi . ie  on d. 4. grudnia Ii z  cz te rm as ła b io n y m , lu z  p ie rw ej do H aw anny odp łyną ł .  oouuai , 1,d .  ’ . J , 1 u 1  ̂ ■ i ■ f  u . szwadronami nob ł koło Sesmy, w Nawarze, kar*

M e  zdaje  s.o jakoby k o n tr  ad m ira ł  m .a ł  ch e c  Dod dowództwem M a r c a , m ajac«go 8 ba-
zaraz uderzyć  po s ła ł  bow .om  jeszcze  ultim a-  p ie th o ly  , ę szwadronów jazdy i ub ił
tum do M e sy k u .  Blokada została  zaos trzoną ,  P' tj h /a zo a  ha ,li,towska zniechęcona,
a lbowiem  ju z  m e  przypuszczono ostatniego aa -  -  * dowódzcę B a lm a sed e ,  opuściła
gio lsk .ego  s ta tku  pocztowego, k tó ry m  dotąd po- J eJ ° “ e b - j  fc klTg,j,nis,ów.
zwalano m ie ć  związek z brzegam i.  P1 Ł ” 3 ,  listów z Madrytu z dnia

T am p ico  j e s t  zawsze je sz c z e  w mocy federa-  „ W e J ł "K ®J m j n i s t o ry  j  u rn zostało na-
lis tów i krążyła1 t a m  w .e . c ,  ze  G uaoalaxara  przy-  ' •  « rudo ,a’ " °  tyJko prezydent je g o  nie j e s t
łą cz y ła  się ta k ie  do powstania. Z e  s trony rzą-  . ’ s ,echn ie  je d n ak  sadza ,  ze
du  m a sze ru ją  ku  T a m p ik o w .  jenera łow ie  Cos dolą d jes t  na te  posadę przozna-
od zachodu a Canalwa od M a ta m o ra s ,  każdy m argrab .a  Mira ol ^  j l ia t
W 1500 l udz i ,  podczas gdy j e u e r a ł  M on teneg ro  cłoDy- *■ /  1 i„ktrfrzv żo ón laltże wvdział
m o ż e  tylko 1000  do 1200  ludzi na  przeciw  n im  ^
w ystawić. HigKpani1a. będzie . P. S i  1 v e  1 a m i-o o w .n y  jest  m in i . t r e r s

P  J sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  j e n e r a ł  A l a zx  wojny,
W e d łu g  w i a d o m o ś c i  z M adry tu  z dnia 6go A n t o n i o  G o n z a l e *  (o k tórym  w s z a k z e  m e

g r u d n i a ,  d o  lego czasu żadne  jeszcze  m in i-  w iadomo jeszcze czy p rzy jm ie)  sprawiedliwości,
B t e r y j u m  do sk n tk u  n i e  p r z y s z ł o .  —  M ic is te r  a a d m i r a ł  C h a  e o n  m arynark i .  Wydział lego
wojny  udzie li ł  izbie depu tow anych  d e p e sz y ,  o s t a t n i e g o  obejm njo  aż do jego przybycia m ini-  
w e d ł u g  k tó re j  j e o e r a ł  Borso di Carm inati  po- ater wojny. W trw ało jć  złożonego^ z takich tn ę -  
b i ł  dnitt 3go g rudn ia  oddział wojska Cabrery. źów m i n i s i e r y j u m  zaledwo wierzyę m o ż n a .  P f-
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cr.rro śn i  m a  b y n a jm n ie j  za aobą pow szechnego  
i z a c u n k u , G o o ia le s  w aha  »ię p rzy jąć  p o s a d ę , 
a  inni cz łonkow ie  m a ło  a  I io r tezów  m e ja  w p ły -  
W.T. K ró low a dnia dzisiejszego p rzy jm ow ać  b ę -  
dzie d ep u ta c y je  o b a  izb , k tó re  jó j  podadzą adres 
odpowiedni na  m o w ę  od tro n u .  —  Zw ycięstw o 
D o n  D iego  L e o n a , k tó ry  jazdzie Marota znacz
n ą  aodał k lę sk ę  i p rzeszkodził  B a lm asedz ie  w p r z e 
praw ien iu  się p rzez  E b r , ożywiło cokolw iek 
gie łdę .  —  N astępnie  udzielono izbie depeszy h r a 
b iego  C leona rd ,  k tó ry  szczegółowo o w ypadkach  
W Sewilli d o n o s z ą c , zaw .anom ii  z a raze m  o u-  
w iez ie n iu  depu tow anego  A l / a r e z , jako  członka 
ju n ty  rew o lucy jne j .  R a p o r t  te n  p rzes łano  do 
komisy!. P o te m  p rzed łożono  notę jsnes-cła Cor- 
ćow y, k tóry  wyraził życzenie ,  ażeby był stawiony 
p rz e d  izbą i ażeby  tek sw o je m  ja k o też  jenera ła  
N o n a e z  im ien ie m  m ó g ł  się usprawiedliwić z p o 
stępow ania  swojego w w ypadkach  sewilskich. 
TV ko ń cu  m in is te r  wojny odczytał b n le ty n  E spar-  
t e r a , donoszący o zwycięstw ie Don Diego Leona. 
B u le ty n  t e n  datowany je s t  z Logronio  pod d. 
4 .  grudnia .

W ielka Brytasija i Iriandjja.
H ra b in a  D a r h a m  prosiła podług  doniesienia 

d i ie n c ik ó w  m in is te ry ja lnych  Królowej o uw oln ie
n i e  jć j  od obowiązków dam y bonorowój i p-.-ośbę 
t e  przyjęto. Lord  D u rh a m ,  k tó re m u  uwolnienie 
od obowiązków jen o ra ln eg o  guberna tora  ang ie l
skie j Am eryki pó lnocnćj wręczono n s  pokładzie 
ok rę tu  , nu k tó ry m  do Anglii w r a c a ł , nie m ia ł  
ta k ż e  jeszcze posłuchania u R ró lo w ó j .  Z dsjo  się 
w ię c ,  źe  się e s ik iem  z rzą d em  po ró żn ił ,  bo 1 
z m in is tram i jeszcze sio wcale nie naradzał P rz y 
bycie lorda nam ies tn ika  Irlandyi, margrabiego Nor- 
m a n n y ,  do Londynu  , dało powód do pogł ski , 
j a k o b y  te n że  inial ie udać w następstwie po lordzie 
D a r h a m ie  do I la n sd y ,  chociaż te m u  dzienniki 
minlsteryjsl.no form aln ie  zaprzeczają.

Stowarzyszenie przeciw  u s t a w o  nr  z b o ż o 
w y m  otworzyło znowu w Londynie swoje tygo
dniowe schadzki. Zbie ra ją  wykazy dla wystawie
n ia  w ja s n e m  świetle niesprawiedliwości ustaw 
zbożowych. Przewodniczący stowarzyszeniu, p u ł  
kow nik  T h o m p so n  , wyda o te rn  kilka rozpraw . 
T a k ż e  na k ilka  tygodni p -zed zagajen iem  p a r la 
m e n t u  dawene będą publiczne  odczyty o ty m  
przedm iocie .  Członkowie p a r l a m e n t u : sir W . 
M olesw orth ,  G ro tę  , i i  u cne, Leader, D. W. IJar-  
t»cy l in u i  przyrzekli  pom oc swoje i jost nadzieja, 
i e  tchźe  lord B ro u g h a m  i drudzy p rzy jacie le  
zniesienia ustaw  zbożowych w izbie lordów, w ró 
w n y m  zam iarze pracować będą. Agitacyję p rze 
ciw ustaw om  zbożow ym  wesprą teraźnie jsze oko
liczności.

W ytoczony p roces  przeciw  F rancuzow i Roua» 
s e l l e , obw in ionem u  o ts rgn ien ie  się na życie tak  
zwanego k s i ę c i a  N o r m a n d y i ,  skończył się 
n a g łe m  uw o ln ien iem  uw ięz ionego , ponieważ 
m n ie m a n y  książę s a m  zrzekłszy się dalszego ści
gania obwinionego , zdał to na sad , czy r^ raw ę  
tę za k rym ina lną  uw ażać m ożna. Sąd do tego, 
w b rak u  wszelkich dow odów , nie upa t ryw a ł  p o 
wodu. W ielu  nawet jest tego zdania, ż e ó w m n ł s -  
m ro y  książę m oże  sam  do siebie strzelił, dla wzbu
dzenia pow szechnej nwngi i sym patyk List jego , 
w k tó ry m  sądowi o zrzeczenia  się dalszej ickwi-  
zycyi donosi , n iem ało  popió ra  ten d o m y s ł , p o 
n ieważ piszący wystawia się w n im  zupe łn ie  jako  
męczennik .

Pod w zględem  spraw  kanadyjskich  dziennik  
Conrier pisze co n as tęp o je  dnia 8go g rn d o ia ; 
Z  radością dowiedzieliśmy sie, iż dep’esze, któ
r e  rząd p rzez  s ta tek  G reat-W estern  o sp ra 
w ach Kanady o t r z y m a ł , bardzo pcm yśln io  op ie 
w a j ' .  Doniesienia z M ontrealu  dochodzą aż do 
l 8go li s topa ła .  Zdaje się, iż S ir  Jo h n  Colborno 
zupe łn ie  rozprószył buntow ników  w D ó lne j  Ka
nadzie ,  i ze wszystko pożądaną przybióra postać. 
Z tych  wiadomości okazuje  się , ze dzieńmki a -  
m erykańsk ie  potyczko pod P rasco ttem  znacz no  
przesadziły. Z e  pu tkow nik  Y oung  n d - rz y ł  na  
buntowników , jest p ra w d ą ,  ale m y ln ie  u t r z y m a 
ją  gszoiy , iż waleczny te n  oficer poległ no 
placu. Cztery ko m p a n ije  83  p u łk u  pod ro z k a 
że n i  pu łkow nika  D undas m aszerowały  z Kings
tonu  do P re sc o t tu ,  gdzie naw e t  piraci z wszel
kiemu swojem i zasobami w ręce  im  wpadli.  R o 
kosz został zu p e łn ie  p rzy tłum ionym  , a ja k k o l
w iek przy obecnych stosunkach  i sposobie m y 
ślenia m ieszkańców stać się m o ż e , ze n iejakie 
rozruchy  r.s granicy północno a m ery k ań sk ie j  na  
nowo wybuchną ,  jednakże  Sir John  Colborne w 
je d n e j  z swoich depeszy zapowiada, iż m u  nadzie
jo, żo spohojoość u trzym ać zdoła.

W ojsko  królew skie w D ólnej Kanad.-ie p o jm a ło  
niejakiego C h a r l e s  11 i n d  o n  l a r g ,  byłego 
frincnzl t lego  o l lc e n .  Bawił on dla rozpoczęcia 
Interesów handlow ych w Nowym J o r k u ,  gdy ja lc  
tw ie rd z i , nam ów ionym  został do kanadyjskiej 
sa rm ii  patryjotówa , przez  niejakiego Sr.nlca, k tóry  
P o lak ie m  się m ien ił  i p u łkow n ik iem  nazyw ał,  
a który zapewniał,  z e  Ranadyjczykowie gotowi są 
w massie powstać i że  również angielskie wojsko 
linijowe, k tó re m u  ju ż  sprzykrzy ła  się służba, do 
nich  się Driylączy. D ru g i  także oficór Francuzki, 
im ie n ie m  T onrney ,  p rzy łączył się do niego, lecz 
w kró tce  wycofa! się z tego związku. H inden lang  
kreśli nacze ln ika  powstańców, dra. N e ls o n ,  jako  
człowieka najgodniejszego pogard); zbliżając się «>n 
do posterunków  wojska królewskiego, chcia ł cc ief
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ne wszystkiemi p ien iędzm i, ja k ie  m ó g ł  z e b r a ć , 
lecz schwytano go i skrępowanego odprowadzono 
do głównćj k w a te ry ;  tam  zaś tak u m ia ł  u jąó  
swoich towarzyszy I przekonać ich o swój szcze
rości , że go znow a na czele wojska postawiono. 
Gdy się nie powiódł zair.ach na Odelltown, do k tó 
rego także H indenlang  należał , tenże dobrowol
n ie  poddał się wojsku k ró lew skiem u. —  O wy£- 
w spom nionym  Szulcu pisze je d en  z  P olaków  
x Now ego-Jorku , £e tenże  za pom ocą Żydów p o l
sk ich  u łożył spis wszystkich tam te jszych  e m i 
grantów  polskich I awolał Jch chcąc u jąć  dla 
■prawy rzeczypoupolitej kanadyjskiej ; lecz ci nie 
wierzyli m u-,  poznawszy w m m  Rossyjanina po 
wymowie.

F r t n c y j a .
liośclół St. G erm a łn  l 'A uxorro is ,  skoro z a p e ł 

n ię  wyrestaurowanym  będzie, zostanie znowu na 
kościół nadworny wyniesiony,

D. l 2go grudnia  przedstawiał się m a rsza łek  
G ó r a r d  wyższym oficerom  gwardyi narodowej 
w  gm achu  sztabu jeneralnego . D aia  tegoż wy
dał rozkaz dzienny , w k tó rym  gwardyję narodo
wą Paryża i p rzedm ieść o m ianowaniu aw ojem  
zawiadamia. P rzypom nia ł jej p rzy tem  napis  na 
je j  chorągwiach : »w o l n o ś ć ,  p u b l i c z n y  po -  
r z ą d e k * ,  który doskonale wyraża sposób m y 
ślenia narodu  i io te resa  k ra ju .  Uchw ałą  kró lew 
ską z d. 12 . b. m. zostają gwardzistom narodowym 
d ep a r tam e n tu  Sekwany odpuszczonerai wszelkie 
k s ry  za p rzekroczenie  karności i uchylono wszel
kie badania, wytoczono za podobne przekroczenia 
p rze d  w ydaniem  powyższój uchwały.

Od dawna ju ż  dzieóniki w duchu  k o a I i c y i 
pisrące  nalegały na pana D ap in  , by się oświad
czył o s tosunkach swoich do m in is te ry ju m  z j e -  
dnój a do koalicyi z  drugiej (trony. P . D up in  
przerw ał nareszcie dotychczasowe m ilczen ie  sw oje  
o tw artym  okólnikiem  do swych wybotców. O- 
swiadcza w nim, ze neu tra lnym  pozostan ie ,"  nie 
wiążąc się ani do m iu is te ry jo m  ani do jakiej-  
będź p a r ty i ,  ioaczćj nie m ógłby  z przynależna 
niepodległością i bezstronnością sprawować urząd 
prezydenta. »Nie tyle s>kouczy« założy mi na 
te rn ,  aż eb y m  po ósmy raz został prezydentem , 
ile  na  tó m  , ażebyn* tę p o s a d ę , ja k  eiodm po- 
p r ied n iczy ch  razy , z ho n o rem  i- godnością p ia
stował a

Rada gm in  P aryża  nie p rzy ję ła  wezwania k r ó 
lewskiego p r o k u ra to r a , ażeby się przychyliła do 
skargi przeciw dzieiinikowi C harivari, za a r ty k u ł  
rozwodzący się nad zezwoleniem 20,000 fr.  na 
pogrzób m arsza łka  L obau .  Rada g m in  wyraziła 
przeciw nie  m o c n e  nieukontentowanie , iż kościół in
walidów na te n  obrzęd pogrzebowy ta k a k ą p o b y ł  
ubrany  j lecz zapom niano  o tern, £e księżom  ko

ścioła St. G erm ałn  TAuserroIs za należenie  Jo  
obrzędu pogrzebowego dano 1500  a  Arcybisku
powi Paryża 10,000 franków.

Z m a r ły  d 9go grudnia hrabia M o n t l o a f e r  
u r o d z i ł  się 1760 roku ; 1789 będąc deputow a
n y m  przy S tanach Jenera lnych  bron ił  p re roga
tyw Iiróla i duchowieństwa. R. 1791 em igrow ał 
i pisał w Anglii gazetę Courier des Londres  p rze 
ciw owoczesnym w ład z co m F ran c y i; Jecz r .  1808 
powrócił do ojczyzny, schwytany na tajnój mlayl w 
P aryża i na 36 godzin osadzony w więzienia , a 
po tem  przez Fouchógo i T a l leyranda pozyskany 
dla Bonapartego. O trzym ał posadę w m iniste- 
ry ju m  spraw zagranicznych i za jm ow ał aię pofi- 
tycznem antorstwem . Pod restanracyją stał się 
głośnym sroemi pismami przeciw Jezu itom .

Moniteur Parisien z d. 15. grudnia zawiera 
nas tępujący  a r tyku ł :  Hrabia M o n t l o a i e r  w te
stam encie  swoim wyraził życzen ie ,  ażeby zwłoki 
je g o  w kościele pobłogosławiono być mogły. 
Rodzina j e g o ,  tak  dla wypełnienia tego poboż
nego obowiązku , jakoteż dla wykonania in te n -  
cyj z m a r łe g o , wsparta w ładzam i u rzę d o w e m i 
z C lerm ont F e r r a n d ,  gdzie h ra b ia  n m e r ł , j a k  
najusilniej s lara ła  się o to u  duchowieństwa. 
Gdy władzo duchowne na życzenie to z ró ż 
nych  względów zezwolić nie c h c ia ły ,  zw łok i 
hrabiego Montlosier, za rozporządzeniem  b u r 
mistrza z C le rm o n t ,  przeprowadzono do R s n -  
d a n o e , majętności rzeczonego hrabi.  O grom na  
tnasso ludu  odprowadzała t r u n n ę  aż do b ram y  
m ie jsk ie j .  Największa przyzwoitość panowała 
przy  tym  obrzędzie. —  Mowę m ia ł  j e n e ra ł  B ro n  
do V i l l e t e t ,  kolega hrabi Montlosier w izbie 
parów . B urm is trz  z Clermont p rzem ów ił także  
słów k i lk a ,  których obecni s łuchali  z w ieikióm 
zbudowaniem .* —  Dalej M oniteur Parisien z dnia 
powyższego pisze co nas tęp u je :  »Znaczne roz
ru ch y  zaszły w Reim s d- 12. wieczorem. N ie-  
zusr/y  w m ieście kaznodzieja s ta ł się powodom  
do tego  tu m u l tu ,  w którym zebrane  t łum y  ludu  
rzuca ły  kam ien iam i ryt dóm proboszcza z Sr. 
Jacu u es  , gdzie ów kaznodzieja mieszkał.  P od-  
p re fe k t  z  żandarmami * P ^ n ą  liczbą gwardzi
stów narodow ych , m niem ających  s łu szu ie ,  że 
aa t jk ż a  za s p o k o j D o ś ć  m iasta  odpowiedzialni,  
udał się na miejsce rozruchu . S iła zbrojoa zo
sta ła  kam ioniam i przyK?1!  > k ilku  żandarmów i  
gwardzistów narodowych, o naw e t  samego pod- 
p re fek ta  ugodzono, lecz burzyc ie la  porządku  
wkrótce się rozprószyli i spokojuość znowu przy
wrócono. "Będziem y oczekiwać lepszego zawia
dom ienia o tym  wypadku , by m u  te rn  pew nie j 
właściwy nadać charakter.*

O powyższych wypadkach w R e im s gazeta ta m 
tejsza wyraża się w len  sposób: »Ajeńci policyjni



przoz jw o  J o l , dla przeszkodzenia n ieporządkom, 
odbywali straż w kościele. Liczba s łuchających  
kazania robotników  fabrycznych  stawała się co raz 
większa. W e środo (dnia 1 2 )  w ieczorem kilka-O « ° « .
k ro tn ie  sy k a n iem  prze ryw ano  kazanie missyjona- 
rzowi. Po skouczonem  kazan iu  udał się tenże  
do dom u proboszcza kościoła St. Jactjues. Lecz 
w kró tce  zgiełk  powstał przed d o m e m  ; mnóstwo się 
tam  ludzi cisnęło ; groźne krzyki na miasyjooarza 
d y sz eć  się dawały. K am ieniam i ciskano do okienic 
i dom  sz tu rm ow ać zaczęto. Około  Stej w ieczorem  
uderzono  m a rsz  jeDeralny. Z an d a rm e ry ja  konna 
i piesza p r z y b y ła ;  lec* gwardyja narodowa tylko 
opieszale ściągała się. N im  jednak  siła zbrojna 
zdążyć m o g ła ,  wybito drzwi i okna w do m u  p ro 
bostwa i la d  wpadał doń t łu m n ie .  Dopuszczono 
eie wielkiego spustoszenia, psuto sprzęty lub  wy
rzucano  za okna. Pewien litościwy człowiek ocali! 
m issyjouarza , proboszcza i tegoż s łużących , wla- 
ŚDio gdy drzwi wysadzano. Władzy zbro jne j  udało 
aif nareszcie plac przed d o m e m  oczyścić. W sze
lako w rozprawie tej k ilkunastu  gwardzistów ua- 
redow ych i zauderm ów  m nie j  więcej kam ieniam i 
zran iono  , a je d n e g o  robom ika bagne tem  pchnięto. 
D w udzies tu  wichrzycieli uwięziono. Dnia 13go 
z rana panowała w mieście zupe łna  spokojoość. 
W  nocy nadeszła ź a n d a r i r e r j j a  z całego obwodu.
Bstal jon  wojska lioi jowtgo sprowadzano z Cha- 
lons. Kościół St. Jaccjues do dalszych rozkazów 
zam knię to®

Szczątki zwłók urodzonego  w Elzacyi je n e ra ła  
l i l e b e r  (zam ordow anego  w Egipcie d. l4 g o  czerw 
ca 1800) złożono uroczyście d. 13go grudnia w 
kośc ie le  katedraluym  w S trazburgu .  Od r. 1800 
do 18 18  leżały one w za m k u  łf f  kolo Marsylii,  
a od tego czasu w tym czasow ym  grobie katedry 
z trazbuisk ie j .

B e lg i j a .
Najnowszy n u m e r  amszterdamsltiego dziennika

HandelsbLad mieści list następujący : • »Bruxella  
dnia 12 . grudnia. J u ż  teraz rzeczą je s t  pewną, 
ze  nas F ra o cy ja  na los szczęścia zostawia. Z  le 
wej strony izby depu tow anych ,  podczas rozpraw  
nad  ad resem , zapro jek tow aną będzie p op raw ka;  
m in is te ry ju m  zbijać  będzie tę popraw kę i tokowa 
ani 60 głosów nie pozyska; pp. Guizol i T h ie rs ,  
to  jes t lewy środek  i party ja  doktrynerów, wyra
zili zdanie sw oje ; obie party je  le  wraz z m m i-  
• te ry ja luą  u tw orzą  n a d e r z n a c z D ą  większość; po
p raw k ę  wspierać będzie p. O d ilon-B arro t ,  który 
widząc się w p o ł o ż e n i u  zostania m in is trem  spraw 
w ew nętrznych  , sam  stuł się obrońcą t r sk ta tu  24 
a r ty k u łó w ;  a le  odtąd zm ien i ł  k ie iu o ek  swego 
postępowania. Belgii pow iedzą: Nie m o ż em y
tego  dla was ucz y n ić ,  czego dla nas sam ych  nie 
c z y n im y ; trak ta t  24. ar tyku łów  je s t  d l a w a s t e m ,

c i e m  dla nas dragi  t rak ta t p a r y z k i : poddajemy
się m u  w in teresie  u trzym ania  pokoju ; w tak im ze  
sa m y m  interesie powinniście się poddać t r a k ta 
towi 24. a r tykułów . T w ierdz ic ie ,  i i  m acie  wa
sze na tu ra lne  g ran ice ;  i my je  m a m y ,  a je d n a l t  
n ie  rob im y z nich żadnego uży tku . Łatwo sobie 
wyobrazić m o ż n a ,  w ja k im  kłopocio rząd sie 
zn a jd u je ;  z jeduej strony czu je  on n iepodobień
stwo uzyskania dalszych modyfikacyj w uchw ale  
konferencyi , podczas gdy z drugiej strony wola 
izb zm usza  go do stawienia oporu .  Czuje otł 
swoje nieszczęsne p o ło ż e n ie ,  a nie w ie ,  jak  się 
z niego wydobyć. J e ź l i  Król Leopold podda się 
woli m o c a r s tw ,  wystawi się na n ie b ez p iec ze ń 
stwo u tracen ia  swej całej popularności.  Z e  
wszystkiego co słyszę i widzę , tego je s te m  zda
nia i że postanowiono ostateczności czekać. —  
Spodziewają się p rzy tem  , że Król W ilhe lm , k tóry  
do uchw ał konferencyi jeszcze wyraźnie Die -irzy- 
s t ą o i ł , sam  m oże  do dalszej zwłoki przez to dać 
powód, iż na mod) fikacyi d ługu nie ze-wszyatkićoi 
p o p rz e s ta je ;  dalej m a ją  nad z ie ję ,  że na przypa
d ek ,  gdyby wojsko Związku N iem ieckiego w isto
cie dla zajęcia L u x e m b u rg a  przybyło , pierwsza 
kolizyja sprawi nadzwyczajne w zburzenie  w pro- 
wincyjach francuzkieh i w arm ii  francuskiej , k tó 
rego rząd nie będzie w stanio u t lu m ić  , a które 
ła tw a powszechny pożar wojny zapalić może. 
S łow em  chcą doświadczać , ażali tok  wypadków 
jednego łu b  drugiego z tych pomyślnych obrotów 
rzeczy nie sprowadzi. Pew ną j e s t  r z e c z ą , że 
o zm ianie w uchw ale  konferencyi ani m yś leć  m o 
żna ;  atoli by r  as wykonania ostatecznego wyroku 
tak długo jak  tylko m o ź ca  p rzewlec,  możo F ran -  
cyja coś na korzyść Belgii działać zacznie, a ty m 
czasem  m a ją  u fn o ść ,  że Belgija zm ordow ana 
nadzwyczajnomi w ojennem i kosztami i p rzekonana  
o tw y ta  pozbawiony.ii nadziei s ta n ie ,  sam a się 
podda. Ow stan  krytyczny, w ja k im  ona obecnie 
zo s ta je ,  n iepodobna  by m ógł trw ać długo i by  
się bez przesiloDia obejść mogło.®

Rossyja.
Journal d' Odessa pod dn iem  9. (21.) grudnia  

zawiera list do redak to ra  D ziennika Odeskiego 
nas tępującej osnowy :

» Moś ci Redaktorze  U 
»Poważny Journal des D e b a ts , k tóry^za p o 

m ocą d ruku  m n ie m a  wanować nad całą E u ropą ,  
nm ieśc ił  w sw era  p iśm ie  pod dn ie m  17. gra* 
dnia a r ty k u ł ,  k tóryby  raczej w rT ysięc  nocy i 
jednam , nie zaś w piśmie p rzeznaczonym  dla 
oświaty ■ uka/talcenia um ieszczonym  być powinien.® 

sPewien tak zwany koresponden t odeski doniósł 
m u  o gonitwach k o n n y c h ,  wyprawionych prze* 
znakom ite  dam y, p rzeb rane  ja k  zokiejó w, a które 
jednakże  z większym niż oryjeninloy przepy-
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c h e m  dla pozyskania—  lichtarzy wystąpiły! P o
mysł ten  je s t  nowy a naw et ś m ie sz n y .— Takto ,  
gdy człowiek nie wie co pow iedz ieć ,  stera się 
p rzynajm niej zająć uwagę p renum era to ra ,  a zw ła
szcza, jeźli  za to je s t  p ła tnym .

»Gdyby ba jka  ta wyszła była z b iura  n ad m ie 
nionego dziennika, wcałeby m n ie  to nie dziwiło, 
®'e ze ją  przypisano mieszkańcowi O d e ss y , to 
Znajduję bardzo  niedorzecznem . —  Najprzód, kto  
® ieszka w m ieśc ie  , powinien wiedzieć , co się 
^  n iem  dzie je ;  pow tóre nie w ym ieniać osób ,  
które dla poratowania słabego  zdrowia są z a g r a 
n ic ą ,  albo ta k ich ,  k tóre  bynajm nie j  nie istnieją; 
* nakoniec jeże l i  Journal dej D cb a u  n ie zna do
kładnie jeogra lii  rossyjskiej,  nia jestto powodem, 
®by j e j  także n ie  znał grzeczny a uszczypliwy 
jngo korespondent , który Chersoń , s tołeczne 
noissto gubern ii  tegoż nazwiska, w M aidj- zamiast 
W JSowefj-Rossyi u m ie śc i ł ;  josito to s a m o ,  ja k  
gdyby kto Provence wzią ł za Bourgogne !

U praszam  więc pana R e d ak to ra ,  aby Da przy
szłość był p rzezorniejszym  w wyborze ar tykułów 
m nie m a n y ch  koresponden tów  z Odessy, albo tóz 
«by zaczekał do pierwszego kwietnia ? w ydaniem 
ciekawych ich doniesień ua widok publiczności.* 

»Zostsję z wyrazom  s ia c u o k a  i t . d «
r Jo d e n  z p ren u m e ra to ró w  wpana , m iesz

kaniec O dessy ,  miasta powiatowego 
gubernii  Chersouskiej.*

ty iadom oici handlowe i przem ysłowe,
( Z  ko respondencji p ry w a tn e j.)

Gródek d. 27. grudnia  1838. Przędziwo ln ia 
ne sk u p u ją  do W ęgier  i S z łą zk a ;  od Das (z G ró d 
ka) wysłano go tego roku  do W ęg ie r  blizko 4000 
cetnarów. C e tnar  p rzesz ło rocznego  nieczesanego 
płacą u  nas po 1 1  zr. m .  k . , paczesowanego 
(dwa razy czesanego) po 17 z r . , tegorocznego  
Czesanego 12  z r . , n ieczesanego 8 zr .  m .  łt.

Redakcy ja  um ieszcza pon iże j  dosłownie nade
słane je j  sprostow anie wiadom ości hand low e j ,  zda
jąc ocenienie  tegoż na szanow nych czyte ln ików : 

*
' * *

W  n u m e rz e  150 »Gazety Lwowskiej* wyczy
n o m  doniesiecie  hand low e o wódce. U wiada
mia nas k o responden t  lwowski , zo za garniec 
J*ódki sz u m o w ej p łacą  we Lw qwie po 18 Jo 19 
p a j c a r ó w  s r e b r n y c h ,  że tę  wysoką conę w inni 
jes teśm y jedynie  brakowi zapasów i że  o pod
skoczeniu ceny wódki ani myśleć . —  P rz e k o 
nany je d n a k  j e s t e m ,  że ku p ie c  lwowski w tym  
*amym czasie k u p i ł  od obyw ate la  zo S try jskiego

znaczną par ty ją  wódki sz u m o w ej po 2 1  ltr. m .  b. 
g a r n ie c ,  s u m m ę  pieniężną znaczną  r a z e m  w y
p łac i ł  i pozwolił , aby wódka częściami do p a 
low ej m a ja  odstawioną była . —  Gdy wielo w ła 
ścicieli gorze lń  s to su je  się z p rzedazą do w ia
dom ośc i gaze tow ych ,  proszę  i te  u m ie ś c ić ,  a 
te rn  s a m o m  stronnicze doniesienie koresponden ta  
lwowskiego sprostować. Z e  Strjrjskiego,

Sadagóra d. Z \go grudnia  1838. —  Ja rm a rk  
d. 28go listopada w Sadagórze przypadający, je s t  
zwykle m a ło  znaczącym ; w ty m  ro k u  liczył 300 
sz tuk wołów dosyć dobrych  , k tó re  dla b rak u  
kupców  cztery, dni na targowicy stać m asia ły  , 
p rzec ie  dosyć drogo , chociaż ze  stratą  sprzeda
jących, zostały sp rze d an e ;  —  płacono parę  po 
80 i po 90 zr. m . k.

Jorr t ia rk  d. 24go grudnia r. b. w Sadagórze 
zapowiedziany , dla zarazy w okolicy panu jące j ,  
wcale się nie odbywa. —  Bydło rogate na  ch ro tn -  
k ę  po k ilka razy zapada.

W Toporow cach, na  Bukowinie, są owce hisz
pańsk ie  do sprzedania , w ogóle 900 sz lak  ; tryHi 
z najsławniejszych owczarni oprowadzane.

D. 18 . grudnia r. b. ja rm a.K  w Serecie o aŚ w ię -  
tego M ikołaja  ruskiego obfitował w konie; było do
syć koni rosłych, lecz d r o g i c h ; —  wielu kupećw  
było z Galicyi. —  l la ra im y  przepłacali  klacze. 
—  Woły p aram i knpowaao, p łacono po 80  d ł  
100  zr. m on. k o n w . , tud :ie£  byki m łode  p rz e 
p łacano ; —  te  trzyletnie bydlęta  są rosłego ga
tun k u  , u dobrego gospodarza mogą pracować do 
sześciu lat,  a po tem  na czoło do stada wypasio
nego pójdą.

Wódki wadrąj dwanaście ok 20  grad. p łacono 
po 3 zr. 45 kr.  w w. w. —  Zyta korzec po 5 
zr- 12 kr. —  pszenicy korzec po 7 zr. 30  kr. —  
kukurudzy  k o rze c -p o  4 zr. — jęczm ien ia  korzec 
po 3 zr. —  h reczk i  korzec po 3 zr. —  owsa 
korzec  po 1  zr. 20 k r .  w. w.

Mioda biaiego (patoki) sprzedawali Filipony w 
drobnćj sprzedaży oko po 1 zr. w. w- —  L n u  
oko na pó ł czesanego po 30 kr. w. w.

Nierogacizny, zwłaszcza wieprzów karm nych, na 
ta rgach  wszędzie na Bukowinie, osobliwie w Czur- 
niowcach, ilość wielką z Galicyi przypędzają: w iele 
n łesprzedaoych  powraca do dom u , z tego p o 
woda niektórzy rzeźnicy k u p u ją  tłus te  w ieprze, 
topią takowe, i sm alec  do Auatryi transportu ją ; 
niektórzy spekulanci pędzą takowe do Siedtnio- 
grodzkiój Z iem i i ja k  słychać bardzo, dobrze ta in  
Sprzedają. —

m d d e ń -d .  23. grudnia  1838 . —  a) O d w a
żenie wołów p. Jerzego M oldrzyka z C i e s z y n a ,  a 
w DSBZ6in oatAloiem doniesieniu b łedoie nazwa 

) (  2
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nego M o n c łk le m : —> Para  wydała m ięsa  łącznie 
s  ło je m  1 1  cetnarów 66 f a n tó w  a  tych  jakowe 
87 fantów  regie.\o)\x ważyła. Gdy ustanow ienie  
ceDy tych 80 sz tuk  wołów, jak ieśm y  jo ż  donie- 
ś I ł ,  na m ocy  a m o n y  m iędzy sp rzedającym  a ha* 
pującę kom pan iję  F ische r  i H a u b n e r  zawartój,

przeznaczyła. Ja k o ść  była w przecięcia  dobra,
a  dosyó znaczna część  nadzwyczajna. K apow ać
hand larze  s toaankowo do wagi po 39  do 42  t t ’
W. w. z d r a g lm  procen tem .

d) W i d o k i .  Ilość wołów pod b) i  c) wytknłf*
ta wynosi do 1200  s z t u k , już  na  te n  tydziad  1 ------ , j - -  —  O * ' "

od próby ja 'koścVbyło zaw isłe ,  p rze to  po uczy- niezawodny zapas stanowiąca. No targ jutrz®j* 
nieuiu takowej przystąpiono do płożenia ceny  .»y .podziew ,ją się ta ta j  przeszło 700  aztuk ® 
w skutek  tego zaliczyło kom pan ija^  b j ' , ® r,, t e m s a m e m  potrzeb zah tw iona ; —  i rzeźnicy m«*ww ■ • * ®H au b n e r  sp rze d a ją ce m u  od ce tnara  40  zł. 30 kr. 
w. w. b e z  procenta  i bez skonto —  co wszystko 
w e  wtorek ułatw iono, a  względnie sprzedaży 118 
s z tu k i  um ow a do czwartku odłożoną została.

b) W poniedziałek , w torek i środę przyby- 
ły  woły zakontraktow ane z Szopron ia  i  z  ręki 
handlarzy  węgierskich; ilośó ich  jednak  n a  zapas 
tego-tygodniowy nie powinna być policzoną, a  tym  
sposobem  ilość n a  te n  tydzień od czw artha  do 
p ią tk a  j a s t  n a s tę p u ją c a : najprzód  rzeczony p. 
Jdoldrzyk nie czekając  cz w ar tk a ,  we środę wie
czór sprzedał 118 wołów k o m p a n ii  F isch e r  i 
H a a b n e r  na  wagę c e tn a r  po  4 0  *r .  w. w. bez  
p ro ce n ta ,  k tóre  woły dnia wczorajszego ju z  sta* 
nęły  —  ju t r o  będą  b ite  a szacują j e  n a  12  1/2  w<*
ce tnara .  O prócz tyoh wołów stanę ło  we w torek  £°doi
na ta rg a  ze S th > 'i a  do 120  sztuk, z W ę g ie r ;
B r a n a  m ia ł  299 s z t u k , M u lle r  1 8 0 , Bosen- 
b e r g  6 0 ,  parn ikam i ze  Średaiój A astry i tak 
zw anych  czerw onych było  łącznie przeszło  100 
• z t a k , a z a te m  ilość na  ten tydzieó ze środy i
czw ar tk a  je s t  przeszło 877 sz tuk  wołów. Jakość
Jch  była ogółem  nie zła a po większej części 
bardzo dobra. Płacono od ce tnara po 38 go 40  
» r .  w. w. bez p r o c e n ta , parniki zaś kapow ano 
na nogach, za k tóre, gdy jes t  zwyczaj od dawna, 
by na  święta m ie ć  p iękne m ię s o , znaczniejsi 
rzeźnicy płacili parę po 500  do 700 zr. w. w.

tych tedy ce tnar  m oże  kosztować do 43 a n a 
wet 44  zr. w. w. bez. p r o c e n tu , by ły  bow iem  
Woły , k tórych para  do 10  ce toa rów  ważyła.

c) Szoproński ta rg  w pią tek  liczył do 900  sz tuk  
wołów, z k tórych  handlarze, jako  to : kompani* 
j a  D rand ie r  i S teinbach l / 3  częś(f dla Wiednia

____________   . rzeźnicy —-
ją  nieco zapasu, dni pos tae  i świąteczne z m a le j '  
szają po trzebę  m ię sa  wołowego, gdyż podtenc*®® 
zoaczna ilość ryb  wychodzi,  a  w e  święta m i e j '
ace wołowego m ięsa  drób i zwierzyna zastępoje- 
Zdaje się tedy, iż w ty m  tygodnia  zaledwie cet
n ar  po 38  do 40  zr. u trzym a a i ę , wyjąwszy j a * 
żeli ju tro  i we czw artek  nie w ielka ilość «  
łów na ta rgu  atanie ; przeciwnie zaś sądzimy,
> początkiem  atyczoia ce n a  nieco podskoczy, gdy* 
pod ług  wiadomości z  W ę g ie r  i Szląska m ało jes*  
wołów gotowych, a  ponieważ mrozy trzymają* 
rzeźnicy w zapas zsopatrywaó się będą.

Gdańsk d. 15. grudnia  1838 . Nic lego  ty* 
ia nie p rzyby ło  do na* w o d ą , bo  Wisła był® 

z a m a rz n ię ta ;  te ra z  lód id z i e ,  apod t iów ać  się 
więc n a  przyszły tydz ień  świeżego to w a r u , co 
w drodze by ł zam arz ł .  Z e  szp ich lerzów  ka* 
p iono b lizko  150  łasztów  pszenicy czerw ono- 
pstre j  131 fun tow ej po  600  a nieco jaśniejszej 
po  630  z ł ,  p rusk ich .  (Preus. Hand, Z e it.)

Londyn d. 14. grudnia  1838. Przepowiedni® 
nasza ziściła s ię ;  c ło  od pszeoicy zniżono B® 
najniższy s topień  , to j e s t  na  1  szyi. od kwar* 
te ru .  T o  postanow ien ie  n ie  będzie  w ie lką  dl® 
lu d u  angielskiego ulgą , bo w Londyn ie  zD®j* 
d u je  się w szp ich le rzach  pod  k lu c z e m  k ró lew 
sk im  t. j .  nieoclonój pszenicy ty lko 27000  kwar* 
t e r ó w , w ca łym  k ra ju  zaś u le m a  je j  byó wig* 
ce j  j a k  100,000 k w a r te ró w ,  a obecn ie  n ie ape* 
dzićwaó się znacznych  z zagranicy przystaw.

(Preus, Handl. Z e it.)

(Do tego N ru .  Gazety dołączony je s t  Ner. 52. Rozmaitości.)

(D o tego numeru G azety dołącza się także w raz z ty tu łam i: Spis rzeczy  
treści niepolitycznej zaw artych  w  całorocznej Gazecie i Spis a r tyk u łó w , umie
szczonych iv Rozmaitościach r , h ,)

Dla przypadającego we wtorek (d* igo stycznia) Święta Nowego fto- 
ku, pierwszy Numer Gazety na rok i8 3 g  wyjdzie we ęzwartek dnia 3go 
stycznia.

Bedahcyjs: J. N. Kamiurkiego. — Drohiem: Piotra PiUera, we Lwowie.



N e u e s  A b o n n em e n t
a u t

J .  I .  H u m m e r s  g r o s s e  P i a n o f o i t e  -  S e l m i e .
In  m o n a t l i c h e n  L i e f c r u n g e n .

Im Verlage deu k. k. H o f-  und pnv. Kunst- und Musikalienliandluag

des Tobias Haslinyer in TYien, 

und bei J O l i .  H c i l l ir O W ^ f e > f
Musik- und Instrunientenluindler in Lemberg

w i r  cl a b o n n i r t
,-iuf die z w e i t e . vermehrte und im Styl des Textes yerbesscrte Aufiage 

des ausgezeickneten Lehrwerkes:

A u s f i ih r l i c h e

Aiiweisung zum Piano forte - Spi ele
vom erstcn UntcrrlcMe an liis ?ur voIIBiommens4cn Aks bilduńg

v o n

• J o  A .  W e p .  H u m m e l *
M it  a t l e r h o c b s t e n  P r m l e g i e n .

In m o n a t l ic h e n  L i e f e r u n g e n  zu 6 H o e h -  F o l i o - M u s i k b o g e n .  

P r e is  f u r  die Id e feru n g  1  fl- C.

H u n u n e J  ist nicht meLr; aber scin Nam e, mit so zahircicben seiner clasśischcn B \ei«.c, daiuuter
seine C l a r i e r s c h u l e ,  wird nimmer ycrgehen. Dieses letztcre Werk hat sich duich einen Absatz 'on
roebr ais 4000 E iem plaren , wie durch die Stimmen unpartheyischer Beurlbeiler, ais cine walne B cj

s i e r a r b e i t  a u s g e w i e s e n : l e i c h t  f a s s i i c h  u n d  g r i i n d l i c h ,  a i s  d e r  v e r l a s s l i c b s i e  t i i h r e r  fu r  L

Lehrer. In dieser Pianoforte -  ScLule ist Alles zusaium engefasst, und Jedes .uit piaktisc n.n JJeispie e«
belegt und yeranschauliclit, was jn den jetzt so uberaus wcitcn Krcis des echten und vollkommenci
Clavierspicls gcliSrt, wenn der Scbiiler von den ersten Elementen an in woMgemrsscncn Fonseliritten
a l l m f t h l i g ,  a b e r  s i c b e r  u n d  m o g l i c h s t  e r l e i c h t e r t ,  b i s  z u r  w a h r e n  M e i s t e r s c h a f t  g c l n n g e n  s o l i .  D n s s  d a s

Werk wabrbaft bierzu diene und ausreiche, das bal sicb durch den Gebiaucb desselben an Bieleń
scbon bewiihrt; und wenn an ihm nocli Etwns zu  wiinschen bcfunden wurde, so Oetraf es den erl.
t e r n d e n  T e x t ;  d o n n  H u m m e l  w a r  k c i n  e i g c n t l i c h e r  S c b r i f t s f e l l c r .  A u c h  d j e s e m  M a n g e i  i s t  j e t z t  a b -

* f);ceeholfen.



Dic z w e i t e  Auflage nun , welchc der Vicrleger hiermit ankiindigt, Lat, im Vcrgleiche mit 
der crsten , folgeiule V orziige:

Der Text ist von einem der geehrtesten musikalischen Schriftsleller (im Einverstand- 
nisse mit Huinmel selbst) durchgangig redigirt, und so, dass das Werk an Deutlichkeit 
und Geschmack des Yortrages wesentlich gewonnen hat. Es ist aber auch im Texte ver- 
mehrt worden, und unter diesen Vcrmchningen tritt ganz besonders hervor das Kapitel: 
»Yom fre i en F a nt as i r e n , «  welches in der ersten Ausgabe nur eine Seite betrug, nun- 
inehr aber ganz ausfiihrlich bearbeitet ist , so dass es nun , am Schlusse des Ganzen,
7 Folio-Seiten einnimmt. _______________________

Zur Erłeichterung des Ankaufs ist von jetzt an ein neues Abonnement eroffnet:

Jeden Monat, vom Jiinner 1838 angefangen, erscheint eine Licferung von 6 Hoch-Fo
lio-Musikbogen, und kosfet die Licferung 1 11. O M. obne alle Pranumeration: demnacłi 
urn ein Drittcl wohlfeiler, ais die gewbhnliclte bogenweise Berechnung der Musikalien. Das 
ganze Werk wird aus 15 bis 17 Liefeniiigen bestehen.

Titel, Yorrede, Portrat, (LbDrtjchrag etc. werden der letzten Lieferung beigegeben.
Diesem nach liisst sich erwitrten, dass Jeder, der eine ausfuhrliche Clavierschulo wunschtj 

und sich die Hummel’sche noch nicht angeschafft h at, die gegenw artige Gelegenheit beniitzen w erd e , 
sich  auf diess in seiner Art e in z ige und bereits bewiihrte W erk zu  abonniren.

Nach Erscheinung der letzten  Licferung tritt unabanderlieh der gewbhnlicho Ladenpreis ein.
Der Stieh wird auf ausgewahlt reinen, gehiimmerten Zinnplatten von dem kunstfertigen N oten- 

GrareurJoh. Schbnwiilder ausgefiihrt, und an jenen S tellen , wo die doppelten Beziiferungen der ersten 
Ausgabe gedrangt,w aren, etwas weiter g eh a lten ; der Druck auf schonem guten Papier in des V crlegers 
Oklcin besergt werden. —  D ie Correetur hat der erfahrne und um siehtige Herr Fr. Xav. Chotek auf sich  
genommen. —  Man darf sonach auf eine correcte und iu jeder Hinsicht auf eine wiirdige und clegante 
Aullage rechnen. _________________

Zu ©sSerrn §38
werden im Yerlage des UnterzeicLnetcn in einer inngearbeiteten und verbesserten

z w e i t e n  Aufiage ersclieiaen:

JT, ( g  o  J - L U b r e c h i s b e r g

Sammlliche Scfcriften
Iiber ©eneralfeass, Bfn-nionic - Ł clue und Tonsetzkunst;

zum Selbstunterriclite.
Systcm atisch geordnet, mit zahlreichen, aus dossen mundlichen MittheUungen gesehopften Eriaiiferungs- 
Beispiclen, und einer kurzeń A nleitung zum Partitur-Spiel, nebst Beschreibung allćr bis je tz t  gebriiuch- 

licheu Instrumcnte, yermehrt und hcrausgegeben vou seinem Schulcr:

Ignas Hitier eon Se&frieffl.
3 Bandę in gr. 8 . ,  brosebirt 6 fl. C. M.

Tolbias Haeiinger.



U W IADOMIENIE LITER ACKIE.

Nakładem Księgarni P. Pillera
i sp ó łk i we L w o w ie,

wyszły z druhu i są do nabycia w jego Księgarni.

(Cena w Monecie Konwencyjnej:)

P I S M A
w m i r a A

Tom pierwszy l2mo. Lwów 1838.
zawierający tw ory  oryginalne j mianowicie: kilka słów o Ukrainie i rzezi humańskiej: Zamek kanio— 
wski j  powieść. Poezyje liryczne jako to D wa Anioły. kVicczoi\ \ M atka przyroda« JSad płaczą— 
cem dzieckiem. B łędy geniusza.  Południe , Kozstanie dę z przyjaciółm i. Porada. Do wysnio— 
w ej kochatiki. Do * *, Szczęście człowieka. Burza. Rozmowa z słowikiem. Topielec. Tęsknota. 
M odlitwa kochanki. Pożegnanie kochanki. Gołąbek z posianiem, Do mojej w ierzby. Zagadka tkli
wego. Roskosz wiosny. Do młodego poety. Zimowa pogoda. Przeznaczenie geniusza Moja 
piosenka. Dwie gw iazdy. G w iazdy niezapominki,  BrzoZa i źródło. JPianck przyjaźni.

Dzieła tego pisarza, który podziśdzień jedno z najpierwszycli miejsc w piśmiennictwie polskiem 
zajmuje, zapowiedziane od lat kilku i z upragnieniem od publiczności wygladane, pojawiają się po raz 
pierwszy w znacznej bo do trzydziestu arkuszy drului wynosz*Jcej objętości. Nakładnik nieszczędził zadnycli 
wydatltow, aby tych dzieł powierzchowność odpowiadała wyso^ićj ich wartości wewnętrznej) którą im naj- 
bieglejsi krytycy p o ls c y  i o b c y  p r z y z n a l i .  C a ły  naltład wytło^ony jest na pięknym welinowym papierze. 
Przy p i e r w s z y m  t o m i e  z n n j d u j e  się r y c i n a  p r z e d - o n w ia jg r a  iypR RF.“ g d y ,  z dęba łebedyńskiej puszczy, ro
dzinne miejsca i zbiegłe czasy w pamięci przywołuje.

Dwa Tomy następne ju£ są pod prasą.

Cena wszystkich trzech tomów jest 6 ZłR. m. k. Przy odbierania 
pierwszego tomu składa się 3 ZłR. m. k., przy odbieraniu zaś drugie
go tomu resztę to jest 3 ZłR. m. k .; trzeci tedy tom bezpłatnie już wy
danym będzie.

H  0  M I  L  I
i na całoroczne niedziele i święta uroczyste,

przez X . ANTONIEGO MALCZEWKIEGO, 2 Tomy. 8vo. 
Lwów 1838- ZłR, i kr. 30.

O Wypalaniu W ó d k i ,
z dziewięcią litografowanemi rycinami rozmaitych

aparatów gorzelnianych, ,
p r z e 1

FERDYNANDA NEUHOFA. 
8vo. maj. Lwów 1838. ZłR. 1.



o  w  a r z e n  i  u  p i wa
i o u p r a w i e  c h m i e l u ,

f d r d y n a Ńd a  ' n e u h o f a .
8vo. mai. Lwów 1838. ZłR. 1.

MAŁY KO MEN 1USZ
na wzór obrazkowego; po polsku, po

francuzltu i po niemiecku. W ydanie poprawne.
12mo. Lwów 1838. hr. 3o.

Ćwiczenia się w nabożeństwie do

najświętszego
JEZUSOWEGO SERCA.

l8mo. Lwów 1858, zrycmą na papierze welinowym i 5 kr. 
na zwyczajnym papierze 8 kr.

z  Tm n a  w  o &~a . ~
Jałto osobliwszy środek utrzym ania zdrowia i leczenia

chorób. Z ryciną. Lwów. 1837. 50 kr.
O żyła  nareszcie zapomniana od w ie k ó w  sław a cudow nie  leczącej s i ły  zimnej w o d y ;  

prosty t e n ,  naturalny, smaczny, a przytem niepłatny i w szędzie rozlany środek, zawiera w  so
bie  wszelk e łagodzące i drażniące, rozwalniające i wzmacniające w łasności wszystkich innych 
niezliczonych leków . Z im na źródlana w o d a ,  użyta to jako n ap ó j,  to do o b m y w an ia ,  to na 
k ąp ie l ,  posiada tak dalece uzdrawiającą i mdmtadniającą s i lę ,  że ją  słusznie w ed łu g  św iade
ctw a w szystkich  słynniejszych lekarzy od Hippokratesa do naszych czasów , balsamem życia 
nazw ać mozGa, T e m u  tedy na n iew ypow iedzianą szkodę ludzkości zarzuconemu dotąd środ
k o w i ,  przyw rócić  należną chwałę i w yjednać m u ja k  największe upowszechnienie jest zada
niem  i celem n ipiejszego dzieła. 1

Przepis robienim octów
przednich, czystych i trwałych, sposobem
labrycznym  bez żadnych kosztow nych urządzeń, za pomocą najnow szej, najtańszej i najlepszej 
m etody pospiesznej 5 niem niej: przyrządzenia rozmaitych octów arom atyczn ych , sppsobr. n do. 
m o w y m ,  czyli w  mniejszej m ie rze ; a to tak do użytku s to ło w eg o , jako też na p a c h n id .i ,  t)0 
kadzenia i do ochrony od zaraźliwych chorób i od wszelkich w yz-ew ó w  zd io w iu  szkodliw yc^

przez S. K. Z rycina. Lwów. 1857- ZłR. 1.
Otrzym ać w yb o rn y  ze wszech miar ocet, prędko, łatw o  i z substancyj żadnej pra\v;e 

przez sie wartości nie m ających , o to jest zadanie rozwiązane dokładnie w  części Iszej UgQ 
dziełka. Część l ig a  zawiera sto kilkadziesiąt w yp ró b o w an ych  przepisów  robienia w sz e lk ie j  
octow  arom atycznych do użytku w powyższym tytule wym ienionego.

D zie łko  to będzie tern pożądańszem zapewne dla nas z jaw ie n iem , ile że nic jeszc^J 
W tym  przedmiocie razem zebranego w ję zyku polskim nie posiadam y.



P r o s p e c ł u s
u n d

I j i n l a t l u n g  z u w  F r S n u m e r a t i o u
a u f  fcaS c v fte  

Witter betu £ ite lt

3Jlaleińfdf> * tflfttfltttifd jcs

t t f

e i

i> e 8

oftmmicinfcfocit śirtMcrftcurtcS,
in  3fbbi(bungen unb S5cfc^tct6un^cn

b e r

ft&imften unb merfmurbtgften ©egettbett,
© ( c t f & c t ,  Ś?ocf)$cf> ivQ C ,  S n p e i t f e c i t  lt|1&

bcbeutcnbcn © ta b te  m it  if)vcn tfat& ebraten, ^ a lla fien  unb attert&amfo&en aSauw erfen, 
berfi&ratec 33abe5rtcr, ©pioffer, 23uvgen Hn„  g juin£^

fo wie bec

i n t e r c s s a i i t e s t e n  I ł o i i a u -  A n s l c h t e m ,
I I t f  S T A H L S T l C l t E i f .

23orftel)ettbed 2Berf foU bte merfmurbigfteu ©egcnben bed ófterreidji[d)en Jlaiferftaated m getrcncn Slbbilbtmgen tittb ent* 
fpred)enben Sefdjreibungen bem Sluge unb ©emut^e bed Sefer  ̂oorfutyrcn. Sbiefc 9lufgabe ift allerbtngd etne fd)mierige, 
menu mir beu meiten Umfang ber £dnber betracpten, in meldjcn bie 9iatur jcben nur benfbaren ©fjarafter in fdprferen 
ober (eid)teren Slnbcutungen jetgt, unb beren SBeftcinbtI;etle: Ś36f;men, ©roatien, 2;almatten, ©altjien, dldrntpen unb 
.Sfrain, bie Sombarbei, 5Kal)ren, JDfierretd), ©aljburg, ©tebenbfirfjen, ©teierniurf, Stroi, Ungarn unb 93ettebig, ein 
fo rcicpcd 93tlb ber ©djbnf)cit cntfalten/ wie [te fein anbercd curopatfcl)  ̂SRetef) in ftcf) oerctntgl. 3)icfe bem SRaturfreuube, 
bem ©cfdjicfytdforfdjer, bem SJiater fo feltene ©enitffe bietenbeu ©egeftben ftnb ttod) nid)t fo crforfd)t unb gefannt, n>ie fte 
ed Oerbienett, unb cd merben oft grope unb Toftfpiclige Dteifcn unternotnmcn, um in ber gemc mand)cd. p  fdjaueit, mad 
unfer S3aterlanb in grópcretu 9Jfajjia6e unb jur 23emunbetnng piitreipenb, befipt.

3n biefer 2litjtd)t mirb wtfer Seftreben, jur tupcrett dlemttttTp c'mes fo md) en unb pm sęctr nodj uuaudgcbcutcfcn 
©cfja^eS beijutragen, bie SSemofpet bed SBaterlanbed unb bed 2lud(anbcd ndper bamit befannt p.madtett, ald ein gett- 
gemaped uitb oielfeitig rege gemorbenen Suttfdjen eittfpredjenbed Unternelptcn betrad)tet merben. llnt ed auf etne ber 
©ropę unb SCidjtiglcit bed ©egenftanbed wurbige SCBeife in bad Scben treten p  laffen, maren mir bemiitjt, nur audgejetd)* 
ncte Siateute fur bie SDłitmirfung ju gcmtnnen, uitb mir freuen uud, fotgeitbe 9lcd)enfdjaft baritber ablegen p  fóniten.

3>en Slnftdjtca Iiegcn burdjaud £)riginaljcid)mntgcn, eigend p  biefera SOBerfe aufgenommen, pnt ©rttnbe, bereit 
5(udfiU)tung bie berupmten Saitbfdjaftdmaler, §err ©uber, pofeftor ait ber f. f. Sffabcmie ber bflbcnben
^tunftc in SBicn, unb .fammermaicr bed burd)(aud)ttgftcn §errn ©rjfyerpgd Soljann; §err (*fcitnr& © u rf , dlantmer* 
ntalcr ©r. 9Jtaj. bed dtaiferd; §err ^enuj SSnrbaciMt u. a. ubentommcit ^aben, unb mobei jebed SSiib mit bem 9iamcn 
bed aJtciftcrd unterjcidjuet fcptt mirb.

®ie 0ta^lfticf)c finb bem ©riffet ber anerfaunteften jtitnftlcr ©uglanbd. ^Serren 95ntral, 33cnjauiin, SurnDutt, 
9S5irflcd, S u n g , Saccij^ ^ettten, Slubcctd u. ft- anśertraut, unb ciuige in ben nuw/p.ltt giefcningen eingereiijtc 
@tal)lfticbcbcutfd)er ^ iin f t le r  merben beu toemcts pred rupmiid)cn 2Betteiferd ntit beu ®tgwnon-.r mvfrin:

3n ber iUuettmlil feer fcnrguftclfcnben ©eoenfidn&e merben mir bte erntubcnbe fReiI)cnfofge nad) geograpb© 
fdjen 58cjiel)ungen oermciben, unb bagegen ben manitigfalttgften Sedjfct aud ben oerfdjiebeucn fProoinjen bed ©taated 
beobadjtcn, 3)ie 9Jiajeftdt bed ^odjgebirged, ber Sauber unferer Stlpcnfcen, bie Dtomantif, mctd)c bie Sruintner ber OJit-- 
terburgen utnfĄwcbt, bie reicpen ©eftabe unferer ©tronie, unb ber 0{anj betricbfamer ©tabte mit prad)t»oKcit Satpcbra-' 
len unb ^aUdften, mit altertf)um(id)cn S3attmcrfen unb l)errlid)en ^lapcn, merben in med)fetnbcn Silbern erfreuen. 5)cm 
©trotngcbietc ber S o n a u  jebod), nctterlid) burd) bie Saiupffdjiffa^rt bclebt, unb bte 23lide »ott ©utopa auf fid) jiefyenb, 
gebenfett mir befonberc 9iiidfid)t p  mtbmen. §err Sftomad @n&cr I)at p  biefem 3mcde badfclbe beretfet, unb atd 
biefuttat biefer SRcife liegcn dn ©inl)unbert ber oortrepdjftcn ©fijjen p r 2tudmal)l oor.

®cr bcfdtretbcn&c 3:ftctl ift an, burd) jOrtdfenntniffe unb frnijcrc Slrbeitcn bemdljrte ©elepte ubertragen. ®tc 
n5d)fc 35tiI)mf»I9c dat S t « » i  ffi» tI®d»m ««»,ku rĄ fcliK8d |to8 tn ; im bet »UtM rtte
Da tr ita 9 tuljmlid) befannt, nbtra.nuncn, unb fein annlannttS M c n l m a  »  and, b« »„f<n. SB.tfe be»«I)tm.



©ie 5Ju$ffrtttuttfl tu tynptcD mt&®ru<Jburfte audgejeidfnet fdfótt unb gefdjntadoott befunben werben. ©ad format 
ift Smperiai^ibctao, bie Sludgabe erfolgt in mouałtmjen Sieferungen, jebe aud 3 6tai)iftid)en unb 1 — 2 23ogen 5£ert befte* 
fyenb, tn eteganten tlmfc£)(ag gefyeftet. ^iinfseijn Sieferungen btiben etnen SSanb, bem eiit eigener ©itel betgegeben wirb.

©er ?f$rdnumerationdOetrag etiter Sieferung ift mir auf 36 fr. feftgefe^t, ed fomrncn bemitad) fur Die bereitd fertigen 
Dier Steferungen mit ^ranumeration auf bie fiinfte 3 fl. Sono. SRitnje p  eriegett.

© te  e tfie  bid fctitte S ie fe tttu g  c n tb a lt c n :

1. ©er ©djttecberg, mit bem SRarfte unb ber fRutne 5Śud)berg.
2. ©ie ©tabt Sabett, bcrutjmter S3abeo rt in Ŝ iebcroflerreicf).
3. ©ie SEfettbltrg bei 33aben, ©ommerreftbenj ©r. fatfetl. .fjofjeit bed ,£>errn @i*^erjog5 itarl.
4. ©ie śRuine ©uttenftein mit bem Falten ©ang, in SRieberofterreid).
5. ©dgop SRund^engral, im iŁftugteidje Soipten.
6. ©t. SSolfgattg mit bem ©ee, im ©aijfammergute.
7. ©igofi $erfcttbettg an ber ©onau, in Stieberbjferreid).
8. SSalbfteitt, Stutne im &6nigreicf>e 33of)men.
9. mu beruf;mter 23abeort in SRieberfijłerreid).

© ie  fo  ebett rtudgcgcbcitc p terte  S te fe ttm jj e n tb a tt :

U w i ® m a u * % n H $
10. © a a  © tab td ;en  unb bte 3tuine © u t m t f t c t n .
11. u. 1 2 . © e r ® t t u & e l ,  ftrom auf* unb Iro m a b m d rta .
9tad) gcidjmtttgcn Den ©f). ©ttber, geftodfen Don SSatra l unb ©ttrttbuH in Sonbon. ^unfttenner unb itunft* 

freunbeperbcn in biefen SBitbern ben fteigenben SBertl) mtferer Uitternefgnung bemerfen, ber ifyr, Wir fjoffen edmit3n* 
oerftdjt, ben 9tang Dor aflen gjtttidfen iftdjern, fo wie bie SBfdttcr unferer © o n a u * ® a l l e r i e  ben englifdjen Stnftd)ten 
ber ©fyemfe, ber ©eitie nnb bed iRfyeind in feiner 3trt nad)ftel)en werben.

© ie funftc bid futtfjefmte fiiefcrttttrj tturb folgettbc Gcgenftnttbe brittgett:

©retfj/ bic <£>auptftabt »on ©teiermarf.
©er SBirbcl tn ber ©onau, mit ber ŚRuine .fjaudjtein. 
© t. SRifola, an ber ©onau.
Sljeben, śRutne an Ungarnd ©rlnje.
^allfłabt ant ©ee, im ©aijfammergute.
©ie 33eftc SSerfen, im ©aljburgifd)en.
SRitinc SRattcnberg in Sirol.
©fen unb $)efi:f), oom S3locfdberg aufgenommen, 
^arfjłe in , eine ber merfwurbigjfen 23urgen in

S5oi)men.
©tift3£bmont, in ©berfleiermarf.

SJranbbof, ©teiermarf.   ---

©atybltrg, nom ^apujinerberg gefei;en.
SSefte ©tredjWU, tn ©teiermarf.
£>fen nnb bad fonigl. ©d)lop, nom 5>eflf>er Ufer.

Sergfiabt bei Snnśbruif.
©autmittg, efjemal. Sartbauferfiojłer in ©ejFerretcb,. 
©)er ^Ctev6tod;|)0f in ©aijburg.
SttU', ^auptftabt Don ©berofterreid).

beriii;mter Sabeort in 33bl;men.
Sifcgrab, Sluine an ber ©onau, einft ber © i| ber 

$onige Don Ungarn.
©Oding, 9Rarft im ©aljburgifd)en.

bie ©fabt nnb ber ^aftn .
S3ut‘3 SStfbberg, im ^afetgraben bet 2inj. 
gjfftf)t Dom ©fner êfbungóberge gefê en. 
SSeibened/ Sluinean ber ©onau.
3(u0ftd)t bom SSaffon bed ânbelftanbggebdubeS 

tn ^ef tf ) .
SStCU/ Don ber £urfenfcf)anje aufgenommen.

fprctjbttrg, Fonigt. greiftabt in Uttgarn.
^ a ll f la b t ,  Don ©rttb and gefefjen. 
©ifenCUJ, in ©teiermarf. 
2Cft; unb 5)Zctt=Stcc^tcnftein, nadjfł 2Bien. 
£)ev* ©mttnbnerfee, im ©aijfammergute. 
^ernjlein mit ber fRuine ©igmunbdburg, tn Sirol.

5Rad;bcm U)tr bie auóge5eid;neten $uttfH er genannt paben , meld;e m it ber 2tu6fu^ntng bie* 
fe§ sRationalm crfe^ befdt>afticjt fittb; jttgfeid) aber aud; bie m erfm urbig en © egenftdnbe unge^ 
geben tottrben, bic ben by* fttnfgcbnten Sieferitng b ifb en , mad;en mir noc^
a t t f  b fti fuv fo )(>errtiet)e 3tu§ftattung beifpiettog geringen ^rnm im eM fiO nSprctó m tfm crffam , 
ttnb boffert babttrd; urn fo eper a u f  bic £&eifoa&me unb ben ja^ reid ;en  SBejfritt ader ^rettnbe 
bea SSaterlanbea ttnb ber $ u n f t ,  ata ficp in bemfelben bie gtucm d;e ©uvd)fuf)rung bea grofc  
artigen Untcrnepmena begrunbet.

® ic  sRanten ber P. T . ^}ra'numeranten merbett ata S3efbrbcrer biefea bem Stubme nn= 
ferea SBaterlanbea gemibmcten SScrfea in eittem eigenen S3ergeicf)ttiffc gebrudt, unb ber ftinf; 
jebnten fiieferung beigegeben merbett.

& .  21. S g a t t l e b e t t ,
ais  S c r lc f lc r .

5)rdmtmetation wirb angenommen: 
in ^ol^ann 93Jtflifpto0ft’a 2?uci)f)aitbltutgctt ttt ^ e in b c r g , b a rn o m  unb © tam alatu p iu .
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» o n

>;(Sben fo rotę baS Slui^juii , mcldjeś bur® bie ganje flcijlrcidje ®5e(t 
ge(;f, ben 3n f t i i n c n a n be S  KBorfeS itub bet. S^af Włlidiert, eben fo 
berbiiMf bie niejitf>ommeube SBirtuifg non ‘„'tutor aiif fcfcc u"b SurTitl' bie 
®id;crl;eit beS (StfoigcS Oei ber ?ceb[id;!cit uub SiuftigEcit «S  3scjłrcbenS.«

(@r|łe tUnEiuibiguug beS ».£mmorijlcii« *m 1836.)

©eifiige SSMfen werben mie bie ptjif£fd;eA iit ifjrem cigeueu Umfdwunge riuib, bor eigcite Umfdmnutg gi‘,f ’!>tien gorm uub loit> 
Jentcirte 9)iitte(runEtS= gefiigEcif, unb itjrc eigene Dioianoit gibt itjuen sugleid; geuer imb (Sfcftricifdr.

CSiu jcbcS Sifluntal i fi eino SIS o 11, tocnigfrcnś biî  KiSelf beS SiebaCfcurS; uub jebeS jjcurual fotito au$ jffijlf c*«« CiSelf, ci uc ffiScit 
•lU Jtleineii, cinc ®cEmtbcn = SlSelr iu ber grofjcn, Iifcrarifd;cii (SipigfeitSmelt.

‘„’Uś id) nieiue ScEunbeitmeft: ben »(Ęmmoriiłcn,« JcŁuf, bu tour freifid) 2ff[»'3 nod) wiifte uub t>ermifd)t, aKcin ber Okift beS 
Gansctt, wic id; eS 511 bilbeit gcbad)fe, fd;mcbtc uber bom ©anscii, itub befeeltc nad) uub nad) bie fi dl gefialtenbcu 2Mfen, bie fd)waufenbcn 
Umriffc, bie ineiuanber flutficiibcii Gfcmciifc.

S ic  pben ais fNofto angefutjrtcn SSorfe lob en fid) im ganscii Umfauge fccwćtyrf uub fcewalMeitet.
S e r  *£> u m o r i jł* Mf, trofj ben 2htguren, bie mir ben balbigcn ?>3 c 11 = Uutergaug fuuumejeifen, frefc bem ^ ^ o cc liio  ber bbfen 

©rbgcificr, fdroji in bem crftcn fcUre ciue fo(d;e 2lnerlcmuing gefmibcn, uub ciur fo u u *  111 e i u e 23 e r b r e i i u u a, baj?i™bicfcś fW lifutalS
cin fiir bie 3 « f 11 u f t f e ft g c g r ii u b e t e S uub u u e r f d; ii f f c r I i d> e S (5 f a b I i f'f e m e u f bcfrad)tcn , uub rfd emiger ©elbftsufricben* 
f)cit auf ba» jungę Snfłifuf feijcit faun, rorfd)eś smar nod; maneber Dlcformationen uub 2 1nbaufcn bcbfirftig, bod) iminct ais ein frifd)fraf» 
tigcS, lebenfreibenbcS, jtoccffircbcnbeS GanjcS, koffnintercid; uub regungśooll oor mir ficljf. /

S ic  Sf)cilnaf)me an bem ».§umorifkn« flcigerfe ficMCbcSi Wajje, ais id) 2 liifangś nid;f gleid; mit eiuem 3Iufgebot unb Canbfturm 
tn baS Cefcfclb niefte, foubern nad) unb nad; SSobcn gciyiuu, unb mit ber geber in ber ^aub bem journaliflifdieu Serritorium einen 
®d;rift urn ben anbern abrang unb mir 5U cigeu mad)te.

5L'af)reub auf ber ciucn Scite ber feiublicbe ©etlenfddag ber fKijjgiinfller cine DleaEfion betoirffe, n e l d j e  affe Stcrycit meineS
Snnern flabite, unb i(;te (?:(a|bieitat beforberte, cr(;ob fid; anbererfeit-3 bie innere jifraff, bie Su|b ber Sejtrebimg, unb ber gebcibricbe 97hifl; 

er diebattion burd; bie frmc SSurbigung berSaeffcrn, burd; bie. lotne *lnerEenuung atler unbtfemgemaefcmgencu Sefcr vou Gcijl unb aiitbuug , 
tircb bie u&artei'fd;e fESitrbiguiig ber ó f f e n t I i  d; c n ■£> rg a u e S  e u t f d; I a n b S , unb burd; bie immer niei;r uberi)anbuel)mcnbe SSer= 
jereitung beS fBIatteS felbjt, toeldje iu bem er fi en S a f i r e  i i  ner  3 e i f f c ^ r i f t  ais bis jefet b e i f f’ i e 11 o S nngcnomtnen 

Łoerben batf. #
f  fjd; f;abe meinen 23eg rul;ig, befonnen , mit e i f e rne r  f fot t f eguenj  jurucfgelegt. fjeber bffenrlid;e (Si;araffer, ber fi b e r e i n=

j t i mmf  mi t  f i d? felbf t ,  ber mit 11 n e r f dl u 11 e r I i ri; e r g o I g cg e r e d; 11 g E e i r feine iSajjn fortfd)reitet, lpirb unb mujj am tSnbe 
burd)bringen!

tSinen [o (et en ©baraffer subiben, ift ber trik  23orjug.,bei..J: u mor i f t  e n. Ser » ó u m o v 1 >V<. toutureirt mit f c i u  em anbei-n 
23tatte, er j)at cinc c igenc g a r  be, einc a j e n t  K i cbeung ,  ciue e i gcuc  ftl letbobc, (Sr tjł gerufref mit tiuli, uub gegaujerf mit
iireiftigfeit, biefer eigenen geirbung unb 9iid)fung nacbśujtrebcn > im W m ffe niebt ju ernuiSen, im Slingen uid;r ^11 Irmaffen. S ie  3iid;fung
faun gebtod; en rnerben aber nic gebcugf ,  bie gdrbung faun a u 6 getofd) f ,  aber memals u m g e f a r b t  tucrben. S e t  •Oumorift  

L.n>iII jcrftreuen, unter(;aften, be[ei)ren, anregen, aber be*6ei mili er uor bliiem baS fitiiicb Cd)one, baS arti]iifd; (SCte, baS iu jtuufł unb
I Piterafur 2Gur J 8 e unb Oiciue, unb atleS S jiS  liegt nur in ber tB  a i; r 1; e i t. S ie  5iS a i) r 1) e i r alfo l)aubjul;aben , b i e f e n ‘JMjaruk aliein
| auf bcin grofjen Ocean atleS geiftigen ®d ’afe-nS im 3lugc ju (;abeu, if;m nad^ufieueru, ijl ber :li3 iile beS eómnori|leu, uub im ffiilien liegt 

ber fUiutt;, in bem SKuth bie .'fraft, ;u ber Sraft bie Sliar, uub iu ber S;at jeglidper 'tórfolg.
©in jebcS, unb and'baS M)Iecl;tei'te oeuruaf i|I ein 2  aubtorndien, tvcid;eS ber luuiftige ©rbaucr uuferer Siiterargcfd;idifc sit friitem

©ebdube unfr (gpodn1 uelmnr i.un
r M \ ' v  au c. ar ber

nuć 
*<3k 1

luta* Ou-jiim .iubtorud;en eine gci|lige Ciige, cine £ritifd;e teeuc êfei eingrabt, ber mad;t fid)
Cb'i|f"S . r̂i.-en fdmfbig !





7.) fi u n g = u n b 3 n o u g r i e » f i o u r t e r .
3n bicfen SIubriEcn fiitbtt jeber Eefer bab 9 ? c u e g e ,  2i n 5 t e p«n b fł e, © r p cif er n b ftc unb Eept f ei cpf l e  ait3 aQen 

Bfjcidjnetcn gad)crn.
23ei atien biefctn fepif mir eine Jóaup(fad)e, eine faji unenf&epeiid)e @ad)e, eine ®ad)e, bie fafi uod) rtótpiger ;g, alb Jjnmorifłtfĉ cS, 

flrifepeb, Eritifcpeb unb migigeb Saicnf, bab
» £ a l e n t  ber 2(n E ii n b ig u n g !«

33?cine 2i n E u n b i g u n g e n  merbctt 21 b p a u b [u n g e n ! 3 $  bin burdjaub Eeiit 2ittEu nbi g  er! 2<P 6tn ein niaprer Sofpel, mern
ci pd) bnrum panbclt, bein !pub(ifum i rt b i e ■£> p r e it 5 u f d; r e i e 11: bag eb prdnumerirat fott, baj; m cm  93 i a f t ein ® a p r e b © i Ej cf i fł,
Bag opnę meiit iBiatt feitt *eit ift, bag mein SSfaft ciit tmentfjprlid)eb 23fatt, unb baf;, mer n u f m e i n  93i at f  n i t f t p r a n u me r i r r ,  
ei n 55 ani rf di a ba l e i fi! Sm ©egcntpeii, id) bin uicrjeugt bag aud) opite mein SSfaft ciu fpeit ig, bag eb ein fptfeprlitpeb SSiaff, bag 
tnait nicpt barauf prdtuimeriteii, unb bod) ein epriidjer 33?ann, ein frcuer SBiirger, ein gufcr greunb, ein jartlicper ©atfc unb ein forg* 
fainer śBafer fein Eann !!! Unb e n b f i cg a cg t e i d> b a b 2 e f e p u (1 1 i E u ni unb in i d) f e ( 6 fi ju pod), um burd) gefd)tt>eliene 3eiien, smifcpett 
meld)cn ber erfaprene 2efer boep nicptb 2lnbcreb iieg, alb: p r d mt me r i r t !  ocrbluffen ju motlen; b i e g  p i e g e  be u SSerfranb beb
2 e f erb,  unb fe in e e i a c n c, f cg r i f f g e l i er if d)e 23 ii r b e bffctrtrfcb u c r b a d) t i g e n m o i 1 e n . --

?3ie cb Eam, bag id) bei biefer śbffjoiumenffl 2  a f e n t i o f i g E t if  im n Eu n bi g e n bemtod) tprdmuiteranten pabe, roeig id)
mtrEIid) nicpt; oictleicgt ein Sfiorurtgeii!

3d) Eann nid)tb, alb ganj einfad) fagen:
»35er j iuei te Saf c rgang beb fp u m o r i fl e n< 

beginnt. Sde ucrcbrncpgii 'prdnummtnkui, bic frbon bcn erfien 2 npr<ffuig paben, unb mir bab SScrgnugen madfen woticn, mtifer su pra= 
uumecircn, finb mir, opite ®d)meid)elci, eben fo perjliri) millEommen, alb bic uereptten Eefer, bie nun erg alb iprandWeranfen einjufrefen 
mir bie ©pre ci-jcigen motien. 23eibc merben pofiicpg gebeteit, ipre gcfd)dpfe T3iUenb)tieinung ba Ib Eunb ju geben, bamit icp bie Eluflage 
barnad) bcflimme. SDiejcntgen oercprfen iprdtuimeranfcn, bie aubircfen, bieiben nid)fb befio tninber oereprungbroerfp, $um SBcmeife u e x- 
f cp o n e icp f i e m U a t l c n  m e i t e r e 11 25 r i e f e n u 11 b © i n [ a b u n g e n. Hub fomit nur nocp bab 3J?eepadiftpe:

SSeitti man bcbeuEt, bag ber >;£> u m o r i ft«

»gt i n f  pa lbę  23ogen mbtpentl i cp/ au f  feinf tem 93e l inpapi er ,  unb l a u t e r  D r i j i n a l  1 u f f <¥ & e
l i e fer t/*

fo Eann man nid)t in 21brebe jlellcn, bag er ciitcb ber rc o p If e i ( |1 en beuf fdjcn 3  our.n a l e' ift.
®ian pranumerirf pier in SSien e i n 5 i g 11 n b a ( f e i 11 n tir bei bent Dl ebaEf cur,  unb jmar auf &en ganjcn 3aprguttg mit 

1 H g. 6 . 32?., auf bcn palben 3aprgang mit 7 g. ©.3)?., unb aud) a u f  ben o i e r t e t  3 a p r g a n g  mit 3 g. 30 Er. ©. 33?. — fbie 
1*. T. -O er ren ^atnmiieranten, roe(d)e bab !Sfatt tn’b fbaub gcfcnbet munfcpen, beficbett bafiir 10 Er. uierteijaprig j« ^Sapten).

Ser i).'ranumerationbprcib fur bab ganje aubmarfige 3 ntaub bib 511 bcn eiugergen ©rensen, mit ©infdgug berfportofreien !8 er> 
fenbung — 2 33?a( rcód)entiid) — nebg ber gemópnfiepen ©ppebitionbgebupr ift: 16 g. 24 Er. ©. 2Ec., palbjdprig 8 g- 20 Er. ©. 33?. unb 
uierteijaprig 4 g. 6 Er. ©. 33?.
© o l l t e n  a u ś w d r t i g e  f r a ' n u t n e f  an t en  bei ber SHebaf t ion felbi ł  p ran u me r 1 r enf fo w i r b  i pnen  
r en  ber fHebaf t i on bag sialatt ,  um ben angegebenen ^3rdnuinerat tonśpretg/  auf oben angege-

bener  SEBeife j uce  v la gig j ugefenbet
33?an pranumerirt bet tern E. E. Ober>3>og'3e*iuligb.»)lmf in SBien, unb bei aUen (Pbfitpen 3>ogamfern unb foliben iBucbpanb* 

luttgen beb 3 n; ttno 2lublanbeb. ^

# © .  ® a p b i t .
îmmefpforrgafre 9?e. 956, 2. ®tocE, S3urcaugUnbett 

23 i en , im SJlobember 1837. pon 8 Upr a3orm;ttag bib 4 Upr 3?aebmitfaa.

S u t j g e f o f t e s

3 n l j a l t 5 * - t ) e r j e i c l ) n i i ?
f c c t  t t o i n  1.  3 « i t n c r  o © t t o f c e r  i m  u m p t i f f c i t ®  c n t ^ a l t e n e m  5 ( « f f a ^ c .

S r j a  p lungen  unb fTiorel len.
Don 3 . SS u r^ m  e i ffe r  > C o f e r  : ®eb Onfetb er(łe Sn-Se. —  Sronmeter un6 ©tmutianncpett
2Jon K a r o l i n ę  £. S o f e r t  Kunplieec unb ©etbfłlidie. —  S a r  9?abmen. —  ® ie  KoraUenittnur. -  Scploi) unb mtlbtoiefe. 
tjjon 3 . @ e i b l :  ©m jcra. — ® ie  berborgenen ©enteb. — Soleeleicn.
Con C e o p o t b  @ * e f e r :  S a b  fflolf olnte S3?ascn. v
Con 3op.  7t. S S 0 9 I :  S e r  Ktapperbatinb. 
gjon 33r a u n  o. SB r a u 1 1 1 1; a I : S ie  'Pilgerin.
55on 3)?. ® .  ©  a p b i r : TT.eine etile fitebe. -  S ie  roe&miitfnge Snfeprift.
Son 3 1 ij t n g e r : S te  feltfame Kur. -  S e r  n.oberne gauff.

n i S e r f e p i e b e n e n :  Jlbbio. -  S e r  alte Sambour. — Kw trie , bie SEcnbrerin. —  Jtllcfcafio. — g jne 9tacpt aub bem Ce6en eineb mufifaiiftpen (5ite 
■  tpufiafłen. — fieonore. — S ie  ^oepicit -im ©ee. —  2>-e erlłe SBegeiguttg beb SKonibianc, —  ®ie SHofen son Mfpern.



J? u m o r i ft i f cfo e 21 u f f & e , 05 e n v 1 6 i I b e v , 5BI u 1 11 i n.
Don tOT. @* © a P b i r :  D er grafie Dratbe, ci O fefl engagirler Dlitarbeiter. —  ©tnnben < fiuctrdjer fur SOliiffigganger. — D er grngenConnercr unC Ber

Dtigabteiter. — D er 2lneFCotem.S?rampup. —  D ie  tpartfer SCafeberinnen. —  V a - b a uq ue ter £cffnung, — Don SarfoP mit Dutter. —  D er 
CreiunObierjigfte 3abrgnng CeP £umoriften. — D er ©nfTen-ipbilantrop. — D a ł  'pfantcrffiel in Cer ^aniglgaffe uno Cer ftumotifl bomSburo.
— Vu-ł»anque tem Sriib ling. —  Die getilcete Słaturtrinterin. —  SSetracbtungen iiber Cen Sftangcl an Dlenftbbeit bei Cem iiberftufi an 2Jlen» 
fdjen (fjnmoriflifibe Dorlcfung). —  2)tenageries£icitafion. —  3d) alP @eftd,terfd)neiOrr. —  3<b auf tern %'arifcr Sfjeater des nou.eautes. — 
D rP  JfafTecfriiguin ter Dottme im jUapfrntralOel. —  S c  fin t fie 2illr ,  mir Jlusnafcme ren einigen SOtr.igcn, Ctc aber aucb fo finC. —  §err 
bon Dumitjt. Cer Difitcn--3gel — D er @taP*(5ntbufiaft in Cer mufifatifdb-CcFIamatonftbcn ©elfcmJlFaCemic. — D er jtrcibeufigc 9icgenfcbirm.
—  D ie  ©anP unC id), oCer 3d) alP ©anpitfCboFat. —  SBebmiubige Sebeno = Dariationen auf CaP fentimcntate SCnna; »Jlaibernfp mit Sbani: 
pignonP.« —  ©pafimoCiftbc SadjutCa ju r (S.nnabme Cer DBe. Sanno (flllfcr. ■- ganni) (Jlfjter’P ©ebub. — D ie  egoptifdre EinfłerniO bei
©aśbefeutbtung unC Cer Dd)P in Cer Saterne. —  D ie  £icb|d)dft int Im lerien  > ©arten, — Sragmente auP nninem £aus!.!lonbcrfationP<£e):i«
Fóncben. — DTeine SeiCen Curct) Cie SDeiberfreuc in SOeinPScrg. — ©in Sbftei 'Petenta. — ©niancipation Cer SIobA — Dagclneue Dariationen 
auf Cie bier SBeb (SO) CeP Sebenp • SLOein , SBJeiber, SSię unC SCabrbeit. —  Uber Cen (irinftufi Cer ©ifenbabnen auf £ube unC ©rcbbrir. —  
sjauPmannpr unb Samitien sSittratur. —  Mufruf an atte 33ic>ifd,enfreunCe ju r (ąrricfctung einer litcrarifdjen ftteinFinCer s Demapranflatt. —  
ptantofer SRcifeplan nad* D tim n ; ober: (jumoriflifdje ©omntcrgeCanten im SCmterpelje.

2( u f f  ci (je ® cv tn if4 )ten  3 n f) a 11 e ti.
Don D r a u n  b. D r a u n t p a t :  D ie  Soert unC Cer gumorifł. —  ©cCanfen uber CaP S33ortcł;en U n C .  —  3 $  fe(se mein tifttcp auf Cie £offnung. —  liber 

Cen @ ti(. — grubting mein JftteP. — D er SJlann comme il f a u t ,

Don U f f  o S o r n :  ©iblefifcbe Safjtten. —  Dbbmiftbe gabrten. —  lite r bffentlicfjen Dortrag. —  Copriccio. —  331a(>rifd;e gafjrtcn. —  © pię unt i&ebe. —
Die JfOepten. — iiber Kaupadi ś Diebelungenborf.

Don 5J1. © a p ^ i r :  Dórne’e SoC. —  Sunflreife f-'a6 fur Cie ifunfłlctfamiiie Screp, auśgcfłclff bon (Juterpe. - grubfingśsgeier. — 3br fcUt nidjt 
3eid)en Oeuten. — Da6 aSlinCemSoncert. —  £ipinśfp. —  (Sitrab iiber CaS pumoriftifd;e 3 d l  —  D aś Unglacf cln geifireiefcer JJlenfd; ju fein. 
— ©tubenfanimer unC fiertpa * ©ee.

Don D e  r f dj i e C e n e n: DrutpflurE auS Cem Driefc cineł franjófifdjcn SKeifcnCen nad? %'ariś gefdjneben. —  C5tttoaś iiber Dlufif. — Dtcin greunC 3ere-
mrdo. — D ac .ficrj unC Cie Frrfen jtra iilSe itcn . ■ l;brr Cie Derfofcntid;fcit tSB. © e r  te) .  —  D ie  ©d:attm . —  Uber KaimunCe Dtrfdnbcn>
Cer. — Der Eangroeiiige (3ob. £ a n g e r). -- D ie  fcóBfltn ©angerinncn. — D ie  2ifaCeiuic Ctś fiumors. — (Stu Dlorgentraunt. — JfpoUo- — 
D ie  ©rninmatif Cer Sfte. —  D er neue Dofamerone, oCer fleinrrner Driefibed;fef Cer jepn ©taettfrore SDienś.

^  o e f i e n.
Don 351. © . ©  a p 0 i r : D er £iebe SJladjf unC ifjrc © ranjcn. —  DoitCe SKofcn (in forttaufenCer gotge). —  D aś £>oferlbeib unC Ca-S DtumenmaCdien. —

griiplingśjffilicCerreifitn — SDeinen unC £ad;en. — DIumenbitte. — DaCner * ©cfumfe.
Don U f f o  J o t n  : Dflertiecer- — Drud;)tiicEe auś Cem Cramatiftpen ©eCidjt; »gau)t.«
Don (5 m e r e n t i u ł  © c n o o t a :  Smei unC D re i.
Don © i t o n i e  b .  © e e f r t c C :  DadjbitCungcn.
Don g. 6 . 6  a ft e l I i : 2f D  g jD iid jle in , atż Uirtleitung jit Ciefer 3eitfd)riff. — 3fn ©igmunc Spatberg.
Don g i l j i n g e r :  Derflcinerte Spriin tn . — D er ©erbft ein Did;ter. — ©l;afeln. —  D er Seatpęl Ce5 ijuniorS — Ppigtamnie.
Don 3 ) l a n f r e C :  £itcrarifd;e gabetn.
Don Jt a r o 1 i n e £ e o n C a e c s £ p f e r : ©eperj unC fju m o r.—  D ie  <sntftef>ung Ceś £ieCcś.
Don 3  o t>. D . D o g t :  sJteue SLCanCertieCer. —  £ieC Ccś gjitofcp.
Dor. E a r t o p a g o :  D ie 2JtaI;r bon Cer rddjcnCcn ©dUange.
Don D r a u n o .  D t a u n t p a t :  ©onette uber Caś ©onett. —  Brage unC Jfntlbort. —  <faganini unC 3£ipinśfp. — 3Jlein £crj.
Don 3- © . © e i C l :  SlOoś i ft ein D iditer.

2lu(3er Cii fen ^icr angcfiifjrteii no i/ bicie @cCic£te bon anCerny ru[;mfid:ft fefannten Didjtern.

93? i n n e» e r i $ 16 -- g r a g e n.
i .  ©iuC Cie 5rauem2fugen Cie Bcnfrcr oCer Cie ©pieget Cep ifjcrjenś? —  j  3ft ei mepr DemciP bon trttbrcr £iebe, menn Cie ©egenibart Cer ©etiebten 

Cen 3)tai.n fłitl madit, oCer trenn er in it;rer ©egenibart bercCt tbirC ? —  3. 2DirC Cie ©cirett Cer £iebe eber auP Cer IDonne begtiicfter, 
oCer auP Cem ©djmcrje unbegliicfter £iebe ertannt? — 4. SEGetcbem Brauenjimmer ifl ein !Jlann meniger gfcicbgiftig, tein, roclrtn-p an’ 
genfler eift, oCer Cem, metepep bom Senftcr juriideilt, njenn mir borii5^cf;<n ? — 5. 3ft granjenlofeP Dcrtrauen oCer granjcnlofe (Jiferfudd
mebr DemeiP bon £iebe ? — 6. fiann ein geifireieper ffiann ein geiftlofeP fejpuenjiniiner, unC ein geiftreidieP Brauenjimmer einen geifttofer
Dtann inmg unC CauernC lieben ? — 7. 3ft ep fdjmerjtitber, Cen ©egenflano feiner £iebe Cnrct; Cen SoC, oCer Curd; Cie SOtacbt Cer Derbitlts
niffe ju  berlieren ?

2J*ant»ortct bon ; 3Jt. ©. © a p b i r ,  — D r a u n  b. D r a u n t b a t ,  — U f f o  f j o r n  —  uno JlnCern.

f f i a l o n  f r t m t e r  ® p r a d ) t n .
ffirofie unC ftoinere ?fuffa^e auP franjolifdpen, eng(ifd;en, itatienifdjen , polnrfefccn uuc ungarif^en SGerfen unC aTiStreapoi.

C i t e r a r t f c ^ e r  0 a | p n .
, (Srjftfen  neu erftfjienener Diidjer in Cen berfebieCenflen gadjern.)

« < ? a i o n .  —  G o n f i f r t  * © a f o n .
(Keferafe unC SHccenfionen atler stoiener Dobiteitcn unc Sutifi s (Srfebeinur.gen.)

^ o r r e f i e o t i b e i i j c n .
2ij.j gonCon — Uaeip — DJiindjen — Dertin — DrePCen — geipjtg —  ©tuttgarC — 'p.-ftb — fJrag — tprefjburg 

Sriefl — DtditnnC — JUepanCrien te. te. •

21i- t i ( l i f 4 > c v  C o f a ł  = @ a l o n .

SD? a v i tt i v t c S. u 11 i * g r u 111.
(Sjumoriftifd)  ̂ farfaftifde SHebuc aBer 111; nnC anótanCifeben Sournate.)

o l e tu 1 f 4  c v (^Jinpf= Anb gebfifłreit) © a f o n

Semberg—  ©rai) — Sin j — 33 r ii 1 n —


